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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
J u ż  Z i m a  d a i e Z n a ć  o swein  z b l i ż a n i u  się j 

o n eg d a j  b y ł o 2  s topi l i  z i m n a ,  a w c z o r a j 3 .
180 Osób znajdowało się na wczorajszym  

Koncercie JPana S o ra .  Artysta ten iest  
bez zaprzeczenia doskonałym W irluozeni 11a 
G i t a r z e ; instrum ent ten iedynie służący do 
towarzyszenia śpiewom, mało zaiąć moje  
słnchac-a ,  przecież P- S o f  tyle urozmaica  
g r ę , i ż  nawet Muzycznemu znawcy przyie-  
mność sprawia. Jle wczoraj G i t a r a  podobała  
się słuchaczom, tyl e żałowano że Dzieci (po  
tylu ra lach) ieszcze w y s t ę p u i ą  dla okazania  
talentów które dopiero z czasem mogą od­
bierać sprawiedliwą pochwałę isprawić za-
dowolnienie.

A r t y k u ł  N a d e s ł a n y . —  Z- powodu o- 
głoszenia w Kurjerze Nrze 250, ialćoby świe­
żo dopiero odkryć miano w Krain naszym  
drzewo stosowne do budowy Fortepjanow , 
mara zaszczyt oświadczyć iż S w i e r c z y n a  
K r a k o w s k a  na deki od lal kilkunastu była i 
i e s t  używana, i chyba tylko nieutnieiętni fa­
brykanci lub uprzedzeni nawali pierwszeń­
stwo zagranicznej z powodu słoiu wewnę­
trznego. Podobnież i narzędzie dostroienia  
K a in er to n e m  nazywane, nieiest żadną now o­
ścią u do lyych Ślusarzy naszych, którzy  te  
narzędzia, iak sam zwłasnegc. wiem doświad­
czenia, wrównie dobrym, ieżeli nielejiszyrn 
gatunku od W iedeńskich, od lat k ilkunastu  
robią. Za obowiązek powołania moiego po­
czytywałem  podać to sprostowanie do Pu­
bliczne.) wiadomości. —  Hieronim B a ł u -  
tu w sk i  Fabrykant Fortepianów, przy ulicy
Nowy świat Nr: 1234-

NOWOŚCI Z A G R A N I C Z N E .

WSPOMNIENIA.
F a k t a  z T i i r k a m i p o d C h o c im e m  1672.

W AR SZ A W SK I
z  R z y n u i .

Ledwo upłynęło  4 0  dni po zgonie P j u s a  
VII,  a 27 dni iak Kardynałowie w eszli  do 
K o n k la w e ,  gdyzrana w Niedziele 28 Wrze:  
przez szczególne natchnienie DUCH AS: po­
zbierały się iu i  j ł o s y  potrzebne do ważności  
nowego wyboru* Gazeta Rzymska (D iar jo  
d i  R o m a  ) obszernie donosi o wszelkich  
szczegółach uroczystego obrzędu ogłoszenia  
nowego Naczelnika Kościoła Katolickiego , 
przytaczamy niektóre. Gdy Kardynałowie  
jirzekonali się że w y b o r  Kanoniczny padł na
O sob ęN ajd o sto ju ie jszeg o i Najprzewielele.iej
szego JX. Kardynała de'la G e n g a  S p o le t y -  
n o ,  natychmiast Dziekan Kardynałów z a ­
py ta ł  nowo obranego, czy przyjmuie to naj­
wyższe  dosto ieństwo,  na co odpowiedział iż  
zgadza się zwoła Bi>ŻĄ, przyjmuie,  i przy­
biera imię Leona XII .  Poczem Kardynało­
wie zaprowadzili  now egoPapie ia  przed Oł­
tarz, po krótkiej modlitwie, udał s i ę d ę Z a -  
kryst ji, gdzie go ubrano w suknie F a p i e i k i e , 
w rócl łdo  Ołtarza i odbierał od Kardynałów  
pierwsze posłuszeństwo, czyli czesc z po­
całowaniem ręki, włożeno na palec O jc a S :  
pierścień R y b ę tk a ,  a wtymże czasie K ardy­
nał R uj?o  zwielkiego balkonu pałacu Kwi- 
r y i ta lS k ie g o  ogłosił  Lndcrwi kto iest obra­
ny Papieżem, Odezwały się Działa w Zam­
ku S. A n i o ł a ,  uderzono we wszystkie  dzwo­
ny  w całym Rzymie, a Lud lak  ciągłe i ra­
dosne wydawał odgłosy ,  iż prawie wystrza­
łów  n iebyło  słychać. Po południu Papisż  
udał się z  świetnym orszakiem do Pałacu  
W a t y k a ń s k i e g o  , a w Kaplicy S y x s tu s c t  
wstąpiwszy na Ołtarz i zasiadłszy  na srod u 
M e n s y ,  odbierał powtórnie cześć z pocało*

waniem nogi 1 ręk i , \  zwykłem uściśnieniem.  
Nastąpiła  Uroczysta Procesja do Bazyliki  
W a ty k a ń sk ie j ,  D uchow ieństw o ,  W o j s k o ,  
W ła d z e ,  składali ten świetny orszak, Pa­
pieża niesiono w Krześle; tam raaiąc n a g ł o ­
wie ilI itrą,wstąpiłzrtowuna O łtarz,zasiadł  
na środku M ensy, Śpiewano T E D E U M  po 
którem Jego świątobliwość odbierał trzecią  
Publiczną cześć. Dopiero wieczorem ukoń­
czyły  s i ę  obrzędy, aPapież otoczony licznym  
dworem i goreiącemi pochodniami, w'rócił 
do swego dawnego' mieszkania. Przez na-  
stępuiące 3 d n i ,X ią ż e ta  Rzymscy, S zkch la  
Kraiowa iZagraniczna, udawali się dl* nca- 
łowania Nóg Jego świątobliwości i skł da^ 
nia życzeń. Ojciec  S: wszystkim udzielał  
Papiezkiegobłogosławieństwa. P rzez3  w ie ­
czory wszystkie  Pałace i Domy R z y m u  b y ­
ły  wspaniale oświecone, Posłowie Monar­
chów rzęsisto kazali oświecać swe mieszka-*

z H isz p a n j i
ohó
nia.

Gdy d, 27 Wrze: X ie  A n g u le m  znajdował  
się w H i k la n a  i osobiście rozporządzał dal­
sze przygotowania szturmu do wyspy Leon ,  
Kula kartaczowa wypuszczona z armaty Hi­
szpańskiej, padła przy nogach Xięcia  i za ­
grzebała się głęboko w piasku. W idząc to 
ied en z  Jenerałów Francuz: zaw oła ł  „ a h i a -  
k i e i  9zcząście źe ta kula niedosięgła dalej ,  
cóżby się s ta ło ? , ,  Na to X i e  znejwiększą  
spokojnością odpowiedział , ,  Poległbym  
w dobrem towarzystwie „  w Krćtce potem  
zdarzeniu ustało strzelanie zstron obu, i 
ledwie X źeu k o ń cz y ł  modlitwy w czasie JrLzy 
S: przybył z K a d y x u  pierwszy Kamerjun-  
kier Królewski Hrabia K o fre a ,  maiąc w ła ­
snoręczny list Króla lłiszp; Monarcha wtym



liście donosi  X ciii  A n g u lem  źe iest  u w o l­
n io n y  z całą ro d z in ą ,  a D ep u to w an i  K orte-  
zówyozerz li  się dobrow oln ie ,  prosi  w iecXcia  
aby dalsze swe postanowienia  w tych w aż­
nych okolicznościach na tychm ias t  oznajm ił .  
K ró l  (pisze w tymże liście) iz ma n ieodzow ­
ną  wolą udać  się bez zwło,cztiie do Portu  S. 
M a r j i ,  i z a k o ń c zy ł  zapewnieniem  źe n ik o ­
go za opinją Po li tyczną  obwiniać  niechce, 
dalsze postanowienia  względam A dm in is tra -  
cij Krajowej wyda wróciwszy d o M s d ry tu .— 
X źe  Anguhnj.  o św iadczy ł  i i  n sz a iu t r z  uda-  
si? na przyięcie Króle ,  a k ro k i  n iep rzy ja ­
cielskie n a ty ch m ias t  u s ta ły .

D. 11 b.m. dó M inistra  W o jn y  w P a ry in  
p rz y b ie g ł  Goalee od Xcia A n g i i l e n n  donie­
sieniem że Kadyoz K ap i tu lo w a ł ,  a d ,3 b . r p .  

sw o js k a  Francuzki® za ie ły  m iasto  — z ld a -  
d r y t n  donoszę źod ,  2 m.b. o godzinie w pół 
do 6 rano  , w rzaw a  L udu t lu tnnie  z b ie ra ­
jącego się pb ul icach, oznajm iła  przybycie  
n iedaw no uwięzionego Riega;  wieziono go 
n a  p ro s ty m  w ó z k u  o dwóch k o łach  , o t o ­
c zony  b y ł  ochotuikein i  roial is towskiein i ,  
za  nim p os tępow ał  oddz ia ł  wojska  F ra n -  
chzk :  a później o ddz ia ł  w ojska  Hiszpańsk i  
teii orsz  ik p rz eb y ł  przez  brztn® S. B ernar­
dyna,  i p o s tęp o w a ł  do Sem inar  jam ,  gdzie 
w y sad zan o  R iegą  i oddano d r a b ie  u tu la n i e  
A lta .  W s z y - tk ie  boczne ulico .b y ły  o sa ­
dzone wojskiem, a przez  cały  dzień p rzech o ­
d z iły  liczne p a tro le ,  n iedopuszcza iąc  aby 
k to k o lw ie k  mógł się zbliżyć do więzienia. 
—  z Kadyxu.  odebrano w M ą d r y  ci,e nasty - 
p u iąc ą  wiadomość: G dy  Król Hiszp: z o s ta ł
uwolniony a Lud t łum nie  zeb ran y  oczek iw ał  
p rz ed  mieszkaniem  Monarchy aby go u j rza ł  
i p o w i t a ł ,  K o r tezy  wysła l i  do X cia  A ngu-

! lem  Jene ra łów  Ala-wa i Torres  żąda iąc  aby  
po  uwolnieniu K ró la ,  leszcze wolno by ło  

> K ons ty  tucjon istom  bawić w K adyx ie  i in ­
i' nych tw ierdzach .  Lecz X ie  n iep rzypuśc ił  

ty c h  Posłów do siebie i k a z a ł  oświadczyć iż 
i e ś i i d o d ,  30, n iew ydadzą  K ró la i i e g o  R o ­
dz iny ,  tedy  wszyscy D e p u to w an i  u legną  o- 
k ro p n e j  k le-ce  ieką  żo łn ierz  zwycieżca r o z ­
siewa po szturmie.  — Pow tórn ie  p rzy b y ł  Ka- 
m er in u k er  Królewski z doniesieniem żeKról ,  
Królowa i cała ro jz i ib i  iuż są na wsiadaniu  
na o k rę ty .  — O sta tn ia  wiadomość z Tortu  S. 
M arji  donosi d ,  1 Pażdzier:  , ,  Król Hiszpa: 
i iego R odz ina  szczęśliwie t u  dz iś  p rzybyli  ”  

O dG ran icT arcck ich .
W - ,w y  iS ie ro ty  pozostałe  po wym ordowa- 
nych Grekach w N ato l j i  ( leg ło  tam w ogó­
le Greków 4000) zostaw ałyTlotąd  w niewoli ,  
lecz t e ra z  Kiaia Basza  z i lrassy ,  k j z a ł  ie u- 
wolnić i odesłać  do w łasnych domów. —  
Sam joci  wylądowali  w k ilku  miejscach w o- 
kolicy Ska lanow a ,  o znneowali się na le ­
życie, maiąc zamiar ■. tych szańców napadać  
na T u rk ó w .  —  Jpsar joc i  na, oczą tku  *  r z e ­
źnia w y lądow ali  na W y s p ęE m b ro ,  maiąc 
z sobą wielką ilość zboża i k i lku  n iewolni­
ków, co zdobyli  na T u rk a c h .  —  Między 
wszystkiemi wyspami Greckiemi,  uważaią  
że Jpsar joą i  rz ąd z  i się najlepie j,  g l y ż  tam 
pannie  iedność,  p o rz ąd e k ,  zgodność u m y s ­
łów i P a try o ty zm .  —  Niedawno przed Ko- 
ryn ten i  s tan ę ły  na ko tw icach  3 o k rę ty  T u  ­
reck ie ,  znajdowała  się na nich ż y w n o śćd la  
załogi  K o r y n tu ,  z k tórego Rasza w y s ła ł  
znaczny  oddzia ł  Ludzi z końm i dla p rz y w ie ­
zienia tej  żywności z  o k rę tó w ,  let-z gdy iuż 
ta żyność b y ła  w iezioną,/Grecy u k ry c i  w gó 
r a c k  w y p ad l i  nagle ,  i z a b ra l in ie ty lk o  ż y ­

wność, lecz i całą eskortę .  —
D O N IE SIE N IA  

Podaie  sie  do Publiczne j w iadomości,  i i  
au k c ja  na e ffekta  iakoto? k a n to r k i , s to l i k i ,  
k a n ap ę ,  lu s t ra ,  k u fry  i lp .  w domu p rzy  u- 
icy K ap i tu lne j  K r  535 ; zaś w skl-pie  ’p rzy  
u licy Miodowej N r 490, różne k o p e rsz tv ch y  
ra m y  w yz łacane ,  k s iążk i ,  lak ,  w d n i u 2 4  m 
i r- b ,  o godzinie 4 z  po łudn ia .i  w dni nas tę  
pue więcej da iącem u za gotowe p ie n ią d z ,  
odbędzie  »ię. A T ry llerow icz  K .T .W .M . 
/y-^pFewua Osoba graiąca doskonale  na F le-  
“- ~ * c ik u  Polsk im , życzy  dawać  lekcje  t a  
p om ierną  cenę,  i pcznia  wkrótce  może w ydo­
skonalić .  ż y c z ą c y  pobierać  n i-ch  sie uda 
do D ru k a rn i  K u r je ra  gdzie poweźmie dalszą  
wia lotność.

U w ia da m ia  sio Sza: Fubli: iz R uchomości  
p ra w n ie  za ic tr ,  iako to :L ich tarze  srebrne, 
mosiężne  , adąbki hebrajskie  , lennapy  , 
k r z e s ł a ,  s t o ły  , n a c z y n ia  m ied z ia n  i in ­
ne E f f  i k ta  p r z e z  p ub lic zną  l i c y ta c ją  w d ,  
124. b.m. i  r.o g odz in ie  3- z p o łu d n ia  p r z y  
Ulicy M uranów w iecey d a ią c y m  sp rzeda-  
netni be.da S t a n i s ł a w Modzelewski. !{

Koc* moęny i mało używ any  o dwóch d r ą ­
gach iest do s p rz e d a n ia  za ba rdzo  pom ier­
ną ceue , pod N r , 1771 przy  ulicy-Sto Jers* 
kiej  w dziedzińcu po prawej stronie. 
r p ^ O k o t o  1000 beczek świeżego dopiero co.

p r z y b y ł e g o  krakow sk iego  IFapna  
równie Galarów  , i  p ó ł  ca low ych  Desek  , 
zna jdn ie  s ięn a  Solcu pod  j l rem  2959, do 
sp rze d a n ia  każde go oz csn.

D w a l u t ł4  Konie u i ieyzynypo 5 tal raniące 
są do sp rz -dan ia  za cenę um ia rkow aną  pod 
Nr I 7 7 I p rzy  u l icy  S. Je rsk ie j .

Teatr .  D ziś  Kurne: Sz lachcic  Staropolski .

ł


